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„Michaelis musi pójść!"
.Berlin. P ism a większości parlam entarnej 

u w aża ją  b.ez obslonek w torkow e zajścia w 
^parlamencie niem ieckim  za k l ę s k ę  r z ą - 
td n , k lęskę  tern tragiczniejszą, iż pociąga, za 
isobą rów nież k o m p r o m i t a c j ę  N i e - 
i m i e c  p o z a  g r a n i c a m i  R z e s z y .  Po- 
m adto pism a te  p ro testu ją  przeciw  procedu­
rz e  jak ą  zastosow ał rząd, podnosząc wobec 
poszczególnych posłów  ciężkie oskarżenia. 
I ta k  „B erliner T ag eb la tt“ pisze: M ateryały 
jak ie  przedstaw ił Capelle, ograniczają się 
jedynie do zeznań dwóch m ajtków  (zam ie­
ściliśm y je we w czorajszym  num erze popo­
łudniow ym . P .red .). M a j t  k  o w i e c i, ja k  o- 
św iadcza kanclerz^ zostali r o z s t r z e l a n i  
jeden  pod zarzutem  bun tu  podczas w ojny w 
polu, drugi zaś z pow odu podburzania do 
rokoszu. I na z j j  z n a n i a c li tych  ludzi, 
:k tórzy  j u ż  n i  e*ż y j  ą  f  u n  d u j e  k  a n - 
ic 1 e r z  przeciw  poslońi oskarżenie o z d r a ­
d ę  s t a n u !  A czyż nie było rzeczą najbar- 
idziej w skazaną a proceduraln ie nieodzow ną 
w łaśnie w spom nianych posłów  pow ołać na 
(świadków, i w ten  sposób rzecz całą  w yja­
śnić? T ak  tedy  używ a się wszelakiej broni 
w w alce z przeciw nikam i politycznym i. P o ­
raź pierw szy w historyi Niemiec w ystąpił 
rz ą d  z tego rodzaju aferą  przed naród, przed 
.zagranicę, przed trybuny . Jeśliby  jakiś n ie­
szczęśliw y dziennik odw ażył się choć sło­
w em  do tknąć rzeczy, k tó reby  rzekom o n a ­
ru sz y ły  in teresy  wojskowe, b iada mu! A 
.tu w w alce politycznej, odsłania się g ł ę -  
.b o k  ą,  s t r a s z n ą  t  r a g  c d y  ę f 1 o t y.

N ajostrzej, oczywiście w y p ad a 'sąd  organu 
^większości socyalistycznej, „-V orw aertsu .. 
iPo w yrażeniu uznania mowie 1 i i h l m a n -  
m a, pow iada w spom niany dziennik w dalszym  
iciągu w stępnego a rty k u łu : „ Je d n a k  Kiihl- 
r.. iirt przem aw iał już na gruzach. Dzień 9 

.października stanow i najprzykrzejszą chwilę 
:w dotychczasow ej h isto ry i parlam entu . N aj­
g łę b sz a  trag ed y a  z .g ro teskow ą kom iką. Dr.  
a t l c h a  ą l i s i  C a p e l l e  z bezprzykła- 
idnym  brakiem  p o c z u c i *  wszelkiej o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  uczynili Sejm Rze- 
fszy widownią d z i k i e g o  s k a n d a l u .  
iGdy pos. D itm ann napom knął w swej mo- 
twie o ubolew ania godnym  procesie o b un t 
\w W i l h e l m s h a v e n # napad li Michaelis 
ii Capelle n a  Sejm, zarzucając m u, iż w  ło­
mie jego  zasiada trzech  in telek tualnych  
spraw ców  buntu . Capell- m iał jeszcze ma ty- 
!le rozw agi, iż m ów ił o poszczególnych w y­
p ad k ach , M i c h a e l i s  jed n ak  natychm iast 
.wdał się w  tajem nicze aluzye, iż chodzi tu  
io daleko rozgałęziony spisek w  m arynarce, 
i s „ k r  j t y c ^ n ą g o d z i n ę  w e f 1 o c i e“ , 
>w k tó re j „w szystko rzucone było  na  jedną 
;k artę“ . I  jako  korona w szystkiego, iż na  cze- 
!le tego bun tu  sta li p rzy w ó d cy 'jed n eg o  ze 
:stronnictw  parlam entu! J a k a  r a d o ś ć  
id l a  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  z a g r a n i -  
ic y, k tó ra  z pew nością nie będzie chciała 
■wierzyć, iż chodzi tu  ty lko  o n i e r o z u m ­
ni ą p r z e s a d ę  nieudolnego m ęża stanu , 
ik tóry  szukał środków  do w ybrnięcia z sy tu a ­
c jo , i żadnego innego nie znalazł.

Chodziło tu  w istocie nie o w ielkie rew o­
lu cy jn e  sprzysiężen™  lecz o' zw yczajny w y­
p a d e k  oporu wojskowego, tak; pospolitego

we w szystkich k ra jach  w ókresach długich 
wojen. A nadto , co do rzekom ego udziału 
posłów  nie przedstaw iono ani cienia dow o­
du. S y tuacya je s t pod -względem praw nym  i 
m oralnym  ta k  zagm atw aną, iż nifi m a z niej 
w yjścia. A jeszcze gorzej —  kończy „Vor- 
w aerts“ —  z polityczną stroną  tej afery. 
M i c h a e l i s  i C a p e l l e  zgotow ali zagra­
nicy ucztę i podsycili jej nadzieję, iż w* 
N i e m c z e c h  m o ż 1 1 w e rn j e s t  p a n o ­
w a n i e  b o l s z e w i k ó w .  W  Sejmie zaś 
napo tkali ze w szystkich stron na oporne s ta ­
now isko i pow alili w łasny au to ry te t.

I nie możemy ograniczać się do zapowie­
dzi najostrzejszej walki z rządem. M i c h a e- 
1 i s mu s i p ó j ś ć!“

Fałszywy krok rządu.
Berlin. Nie ulega już dziś żadnej w ątpli­

wości, iż r z ą d o w i  w całej jego obecnej 
kam panii p o w i n ę ł a  s i ę  n o g a .  D ysku- 
sya nad  popieraną przez czynniki oficyalne 
ag itacyą  w szcchniem iecką w w ojsku, zao­
strzona w skutek  n iefortunnego w ystępu dra 
I ł e 1 f f e r i c li a  i gen. S t e i n a ,  w ykazała 
ty le fak tów  dla rządu co najm niej nieprzy­
jem nych, iż celem odw rócenia ogólnej uw a­
gi od tej dyskusyi, względnie skierow ania 
zarzutów  czynionych rządow i przez w ię­
kszość, przeciw  samemu parlam entow i, zary­
zykow ał kanclerz Rzeszy i Capette rewela- 
cye m ające w ykazać, iż jeśli k to , to w ła­
śnie stronn ictw a parlam entarne  niety lko  
upraw iają w arm ii agitaey;;, lecz naw et p rzy­
gotow ują i popierają k. r.eania rew olucyjne, 
Jak o  ofiarę w ybrano >noim ictw o niez. so- 
cyalistów , i jego przyw ódców , k tó rych  m ia­
ły  pognębić odczytane przez Capellego do­
kum enty .

Tym czasem  akcya cala niety lko spaliła na 
panew cę, lecz n a w e t zadała  r z ą d o w i  
g ł ę b o k i  c i o s .  W szystkie s t r o n n i ­
c t w a  w i ę k  s z o ś c i, ba w pew nej m ie­
rze naw et narodow i liberali, w ystąpiliprzeciw  
rządowi z j e d n o m y ś l n y m  p r o t e ­
s t  e m, iż bezzasadnie rzuca oskarżenie zdra­
dy na całe stronnictw o, iż na  podstaw ie ni­
kłych dow odów  przyw ódców  jego czyni 
współwinnym i zDrodni bun tu  i że w chwili, 
k iedy chodzi przynajm niej o pozory jedno­
ści wobec zagranicy, daje w ręk ę  broń  tym , 
k tó rzy  liczą na zam ieszki rew olucyjne w 
Niemczech. S tronnictw a w iększości zdecydo­
wane są w ysnuć z tego stanu  rzeczy osta te ­
czne konsekw eucye.

Oskarżeni posłowie żądają śledztwa.

zażądać od rządu, by oddał Izbie do dyspo- 
zyeyi w szystkie ak ta , dotyczące rzekomej 
w spółw iny niezaw isłych posłów socyalisty- 
cznych w spisku floty.

STANOWISKO PROKURATORYI.
Berlin. Odnośnie do w torkowych rozpraw  

w parlam encie, pism a berlińskie donuszą, że 
p r o k u r a t o r y a  w L i p s k u  zajm owała 
się już przed ^niejakim  czasem kw estyą 
w n i e s i e n i a  o s k a r ż e n i a  przeciw nie­
zawisłym  posłom socyalistycznvm : II a a  - 
s e m u ,  D i t t m a n n o w i  i V o g  t  h e- 

r o w i, postanow iła jed n ak  nie wnosić tego 
oskarżenia. W obec tego zrozumiałem jest, 
że stronnictw a w iększości w parlam encie nie 
m ogły przyjąć spokojnie do wiadomość, o- 
skarżeń rzuconych przez kanclerza oraz se­
k re ta rza  państw a C a p e i 1 e g o.

Zamiary większości.
Berlin. J a k  p ism a berlińskie dow ia­

dują się, s t r o n n i c t w a  w i ę k s z o -  
ś c i parlam entu  m ają  zam iar o ś w i a d ­
c z y ć  kanclerzow i M i c h a e 1 i s o w i, że 

dla in teresu  k ra ju  uw ażają za w skazane, a- 
ż e b y  k a n c l e r z  u s t ą p i 1 ze swego s ta ­
nowiska. Poruszono naw et myśl, aby  —  na 
w ypadek gdyby  stanow isko większości zo­
stało  zignorow ane— zwrócić się w p r o s t do 
c e s a r z a .  N ad temi sprawam i obradow ały 
stronnictw a w iększości przez całe popołu­
d n i ^  O statecznie doszły one do tym czasow e­
go w niosku, że przez d o b r o w o 1 n o u s t ą- 
p i e n i e u ła tw iłby  kanclerz w wysokim sto­
pniu w ybrnięcie z sy tn a e c h *

dzenia następstw a jego by łyby  o wiele dalej 
idące, Tu praw dopodobnie będzie też ośrodek 
w alk najbliższych dni.

Jak się robi rekwizycje?

Taktyka angielska.
W  dotychczasow ych w alkach w  łuku  na 

w schód od Y pres uzyskali A nglicy w łuku 
koło  tego m iasta  w ygięcie, k tó re  z początku 
m iało 10 kim. długości a 4 kim. wgłębienia.
W  ten  sposób zyskali A nglicy około 50 kim. Znających stosunki k rakow skie  dziwiło od 
kw adratow ych  kraju . W  stosunku do ponie-j daw na, że~mimo zajęcia tow arów  baw ełnia- 
sionych ofiar- zysk  ten  w terenie je s^ b a rd zo  jjw ch  i w ełnianych przez cen tra le  d la  rekw i- 
m ały . J a k  doniosły w czorajsze k o m u n ik a ty ! zycyi (Baum w ollzentrale) w W iedniu, po
A nglicy  podjęli znowu energiczne walki, u- ' '  ' ' .....................
dało im się naw et zepchnąć Niemców z ich 
pól lejow ych.

W alki te, po rozpatrzeniu  się na mapie, 
w skazują, że najnow sze a tak : angielskie pro­
w adzone są w dw u k ierunkach, jednym  pó ł­
nocno-w schodnim  a drugim  południowo- 
wschodnim . Z w racają się one tern samem 
przeciw  skrzydłom  półkola na wschód ud Y-
pres. N a północ od linii kolejowej Staden . v ™ u c  u i  w
Boesinge rozciąga się na przestrzeni okołoągo w jak i sposób u  nas odbyw ają  się zaję- 
0 ldm. długości i 4 kim. szerokości las Hou- cia tow arów  na  rzecz rządu  i jakim i aroga- 
thoulst. Leży on tuż poza obronną linią n ic -.m i p ro tekcy i i innych w pływ ów  dzieje się, 
m iecką i stanow i jej oparcie. A nglicy do- że jedni m ają  puste  sk lepy a  drudzy  ronią

sklepach zwłaszcza żydow skich znajdu ją  się 
w ielkie zapasy tego w łaśnie zajętego tow a­
ru, k tó ry  sprzedaje sie po bajońskicn w prost 
sum ach. S tan  ten  trw ał w  całej pełni do nie­
daw ną a i dzisiaj jeszcze w  sklepach  żydow ­
skich in a  K aźm ierzu dostanie się praw ie 
w szelkiego g a tu n k u  to w ary  po cenach idą­
cych w setk i. P rzypadkow o udało  nam  się  
w ykryć ta jn ik i tej n iezw ykłej h isto ryk  S ta ­
nowią one bardzo ciekaw y przyczyno! do te-

tychczas unikali uderzen.a na ten las zda­
jąc  sobie sprawę z tego, że przeforsow anie 
go stanow iłoby trudne zadanie, tem  więcej,

m ilionowe m ajątk i.
Z bardzo pow ażnych sfer kupieckich k ra ­

kow skich otrzym ujem y w tej spraw ię nasię-

[jaw u .

Berlin. W kołach 
chać, iż posłowie H

parlam entarnych  sły- 
a a s c ,  V o fi' t  li e r i

D i t t m a n n  zam ierzają zgłosić wniosek, 
by w ytoczone przeciw nim przez M ichaelisa 
i Capellego oskarżenie oddać pod zbadanie 
p a r l a m e n t a r n e j  k o m i s y i  ś l e d ­
c z e j .  S tronnictw a większości postanow iły

Wiedeń. Pism a w iedeńskie donoszą: Z w ia­
domości, jakie w czoraj p rzedostały  się do 
Izby  posłów o rokow aniach rządu  z P o lak a­
mi, m ożna wnosić, że p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  będzie m iało z a p e w n i o ­
n y  w i ę k s z o ś ć .  Rząó go tów  jes t spełnić 
żądania gospodarcze ludności galicyjskiej'. 
Również sk łan ia  się rząd  w zasadzie do za­
prow adzenia rządów c y w i l n y c h  w Ga- 
licyi, ty lko  Rozwiązanie kw esty i osób sp ra­
wia pewne trudności. Co się tyczy  spraw y 
L e g i o n ó w '  i b rygadyera  P i ł s u d s k i e -  
g o, to nie może ona być rozw iązaną w yłą­
cznie przez rząd austryack i, k tó ry  tu ta j jest 
wdaściwie ty lko  pośrednikiem . Jeżeli zatem 
w dniu dzisiejszym  nie przyjdzie w Izbie w 
toku  w yjaśnień, jakich  zam ierza udzielić mi­
n ister obrony krajow ej o czynie porucznika 
Zertyego na wiedeńskim  dw orcu wschodnim, 
tudzież podczas spraw ozdania kom isyi u- 
chodźczej o strzelaninie w W agna tło jakichś 
burzliw ych zajść, _w tak im  razie kom isya 
budżetow a będzie mogła WTeszcie rozpocząć 
swoją działalność. Ma ona już niewiele dni 
do rozporządzenia, to też sy tuacya musi się 
niebawem  w yjaśnić. W i ę k s z o ś ć ,  w edług 
praw dopodobieństw a, pow inna wynosić przy 
ostatecznem  głosow aniu 240 p r z e c i w 190. 
Nic jest jeszcze postanow ionem , czy prow i­
zo riu m  budżetow e będzie uchw alone na 
cztery  czv na  sześć m iesięcy. Bezpośrednio 
po załatw ieniu tej spraw y zajmie się korni- 
sya budżetow a kredy tam i m iliardowym i.

ze nie m ogłaby działać odpowiednio a rty le - pujące inform acye. W jesieni ubiegłego ro- 
ry a  m ając pole ostrzału zak ry te  drzew am i, ku zostało dokonane zajęcie tow arów  ba- 
Zato postanowili, o ile się im to uda obejść w ełnianych 1 w ełnianych przez cen tralę. Od- 

| go. Ten cel m ają a tak i duto w czorajszego, było się ono w te n ^ p o só b , iż do K rakow a 
j Skierowane one były  w k ie ru n k u  na S taden przyjechał urzędnik cen trali, żyd, obszedł 
j i przyniosły im terenowy' zysk m iędzy lasem  sklepy w śródm ieściu, p r z e w a ż n i e  s a- 
l  Poeikapełlc, w łaśnie na linii, k tó re j pize- m e  k a t o l i c k i e  i dokonał zajęcia tow.i- 
łam ąnie, albo naw et silniejsze odgięcie nioze rów, k tó re  następnie kupcy  musieli n a w i  a- 
się stać dla frontu flandry jsk iego  niernie- s n y  k o s z t  w ysłać do W iednia otrzym ując 
ekiego niehezpieeznem. W  razie nowiem po- w zam ian zaledwie część w artości zajętych 
suwania się Anglików w k ierunku  na S ta - : rzeczy. R ekw izycya n i e  d o t k n ę ł a  p r a -  
den wzdłuż lasu. on sam m ógłby sie ao s tać  w i e  z u p e ł n i e  k u p c ó w  z y d o w -  

; w ich ręce praw ie bez w alki, na podstaw ie s k  i c h, k tó rzy  dalejjtow ary  podlegające re-~ 
' obejścia, a w tedy zagrożonvbv został f r o n t : kw izycyi sprzedaw ać. K iedy  zwrócono owe- 

iriemieeki k u  północy. N adto  S taden je s t!m u  urzędnikow i uw agę na to , dlaczego nie 
ważnym  węzhiwym punktem  ko le jo w y m ,. rekw i-uje po sklepach żydow skich g rosisto  w 
oddalonym  od terenu  w czorajszych w alk  z a - np. p r z j  uh S iennej, w y r a z i ł  o n  z d z i  
ledwie o 9 k)m. K ażdy kilom etr zyskany  tu  w i e n i e, że n i e w i e d z i a ł, iż tak ie  skłe- 
w terenie zm niejsza znaczenie obronne lasu  py  w K rakow ie istnieją. W łaściw ą rekwizy- 
H outhoulst. K om unikat niem iecki w czo ra j-jcy ę  po sklenach żydowskiecyę po sklepach żydow skich przeprow adzo­

no dopiero na wiosnę tego  roku  ta k , że ż t - 
d o w s c y  k u p c y  m i e l i  k i l k a  m i e ­
s i ę c y  c z a s u ,  ^aby uporać się z tow arem  - 
i poronić na  nim *doskonałe in teresa . P ostę­
powanie tak ie  B aum w oilzentrali nie zdziwi­
ło nikogo, jeśli się doda, że w K rakow ie

szy  nie pow iada w yraźnie, czy zysk tereno­
w y angielski w ynosił p ó łto ra  kim. na głębo­
kość czy też na szerokość. Posunięcie się ku 
S taden o pó łto ra  kim. byłoby znacznym  suk­
cesem.

Drugim celem operaeyi angielskich jest 
Menin. Stanowi ono także ważny w ęzłow y j przedstaw icielam i jej są  s a m i  p r a w i e  
punk t kolejowy a zarazem zagrożenie j a p o , ż y d z i, a jeden  z najw iększych gfrosistów 
stanowi autom atyczne cofniecie1 frontu  nie- żydowskich z K aźm ierza je s t m agazynierem  
mieekiego od G!icluv*tt aż do rzeki Lys. J a k  tajże centrali. W  tych  w arunkach  inaczej być  
wnosić można z wcz-orajszogfT komunikatu  ! nie mogło ._ W szystkie p raw ie a g e n d "  ce in  
i tu udało się Anglikom nieco naprzód po- trał/ un K raków  spoczyw ają w  rękach iy -  
aunąe i dopiero kon tra tak  niemiecki najir;:-j dow.-kieh, dzięki czemu spekulanci żydów- 
wił linie bojową, przywracając jej pierwó- j  scy mogą bezkarnie upraw iać lichwę tow *
tny  wygląd

Marsz na Monia stanów, zagrożenie flan­
ki pozycyi’ na północ nd twierdzy Lille.

ICombinacya a tak u  angielskiego, jak  z 
powyższego przedstawienia widzimy. j |> t 
bardzo obszerna. Tern się t e ż 1 tlómaczy, iż 
tak_uporczywie starają ^ię ó$i«guąć swe ce­
le ofenzywne. Oba te reny  obecnych walk są 
od siebie oddzielone w linii powietrznej odle­
głością około 14 kim. Ważniejszym jest a tak  
w k ierunku na  Staden, gdvż w razie powo- i

4'ową.
Dodać jeszcze trzeba, że w  podobny spo­

sób postępował'' agenci tejże central: w In­
nych m iastach G alicyi, r e k  w i r u j ą c  W  
p i e r w s z y m  r z ę d z i e  t o w a r y  k u p -  
c ó w k  a 1 o 1 i c k  i c h.

W ten sposób kupiectw u katolickiem u s ta ­
ła  się w ieika krzyw da. Ju ż  przed  w ojną 
w skazyw aliśm y n iejednokro tn ie  na to , ja k  
nasz., handel opanow any je3t coraz w ięcej 
przez kupieetw o żydow skie i jak ie  z tego

Śmierć Kościuszki.
Z aramatu „Kościuszko" Akt III., Odsł. 2.
-Mieszkanie Zeltnerów w Solurze. Pokój, który przez 
■okno otwiera widok na daleką drogę. Październik. 
jPora, w  której od Alp wieje już chłód zimowy. 

Na scenie Zeltnerowa i Gość e Polski.
.71. i -TA Im O W A ^pokazuje drzwi sąsiednie)

Cicho! Nie mówm y głośno! W  tym  pokoiu 
<On śpi.
MŁODY POLAK 

W ódz!
z e l t n e r o w a

W ódz ten  od w szystkich kochany, 
P rzez  nas i przez was. Dawno nie by ł w boju, 
A le m u stare  dolegają  rany , 
lA kilkanaście  ich jest. Raz w podróży 
Niedawno upadł z konia. P rzytem  serce 
J u ż  niedom aga. W idząc, że go nuży 
Chodzenie, posiać kazałam . K obierce 
P rz y  drzw iach głos tłum ią.
MŁODY FOLAK

S ta ry  bardzo?
RELTNŁROWA

Siw y,
J a k b y  o k ry ty  szronem  białym  m arzec,
Lecz w esół zawsze, um ysł tak  ruchliw y, /

ze słysząc, nigdy nie rzekłbyś, że starzec. 
Gzyta. W yjeżdżał dawniej konno co dnia, 
-y01?’ to Przyjaciel jego, sługa stary,
Staje, gdy  ty lko  zobaczy przechodnia, 
W ie, ze pan n ig d y  nie skąpi ofiary. *
I  rzecz zabaw na... B yłam  k iedyś chora, 
Jego  nie było, więc syn, aby  prędzej 
Bólom mym ulżyć i przyw ieść dok to ra  
Na jego konia wsiadł. Nie mml pieniędzy,
A koń  mu staje. W ówczas, Bogu dzięki 
Przyszedł mu na m yśl ruch daw ania ręki.

MŁODY POLAK
Ciągle wywiera dawny wpływ?
ZELTNEROWA '

O! słynie
Z tego poprostu. Bawił tu  pól .roku ̂  
H isto ryk , pan Ju lien . Pisał mi mnie,
Że, gdy  odjeżdżał, łez się wstydził w oku,
I  że gdziekolw iek u d a  się, to  wszędzie 
Do najszczęśliw szych dni te  liczyć będzie. 
Ciągle przychodzą lis ty  skądś i książki, 
P anny  o podpis proszą w ijąc w stążki 
W  buk ie ty  polne, tracąc  swoje serce 
I głowę, by m iał gw.ożdzik w butonierce.
MŁODY POLAK *
B yłą i pani de S tael ?
ZELTNEROWA

% N ad Sekw aną, 
W P aryżu. Lecz, spójrz pan, żebracy  sto ją .

Jed en  ptaszynę mu raz ukochaną 
Z deptał niechcący, więc się teraz bo ją  
W chodzić. Jeżeli dłużej wódz zabaw i 
W  łóżku, to  sam a im dam.
MŁODY POLAK

. N iech zostawi 
P an i to  na  mnie. t

(Wchodź! pani Landowa).

PANI LANDOWA
W itajcie sąsiadko! 

Ja k ż e  się m acie? Żywiłam nadzieję,
Że was odwiedzę dzisiaj z m oją m atką ,
Lec z z g ó r już chłodem  przedzim owym  wieje, 
Październik .
ZEL1NLROWA *

Z Polski gość, do generała.
PANI LANDOWA 
J e s t  on już w domu ?
ZELTNĘROWA

™ . ,  . , ,. Myślę, że za chwilę
W yjdzie, lecz chory  jest.
PANI LANDOWA

W szakże widziałam  
Głodzinę tem u, nie dalej ja k  milę.
J a k  w racał konno.
ZELTNEROWA

C zylii to b y ć  może ? 
Co pani m ówi ? Boże! w ielki Bożel

Chyba się wym knął... AV tak ie  w ielkie chłody 
I  chory! Zawsze m yśli, że ńn łody .'
Lecz to  napew no ?
PANI LANDOWA

. Napew no, z mym bratem  
W racałam  z A ltdorf.
ZELTNEROWA (uchyla drzwi):

T rzeba spojrzeć zatem. 
Niema! Ach sam a widziałam żal szczery,
'  e w yjść nie może. K saw ery, K sawery!
SYN Z ELTNER O WE J  -(wychodząc;:
Jestem .
ZELTNEROWA

Mój synu, pobież szybko drogą, 
N aczA nik wyszedł. Może gdzie u kogo. 

(Ksawery wychodzi).
N apraw dę drżę cala, 

T aki jest słaby! /
PANI LiiNDOWA

Jak em  go w idziała
B lady był bardzo.
ZELTNEROWA

Co tu  k to  pomoże!
Pew nie sierotę znalazł#gdzieś niebożę,
Lub sta rca , k tó ry  w  tym  jesiennym  czasie 
Sam  dogoryw a gdzie w  swoim szałasie.
A  gdzie b y ł — nigdy i n ik t nie posłyszy, 
Umie rzecz całą  załatw ić w śród ciszy.

MŁODY POLAK 
Skrum ny jest.
ZELTNEROWA

N adto  tą  skromności? g , zy.  
McODY POLAK 
P atrz  pani! syn twój..
ZELTNEROWA

Ju k  K saw ery s j\  
Musiało stać  się coś. Z nim razem  w iodą 
Konia.
PANL LANDOWA

x Naczelnik!
MŁODY POI.AK »

Co ?

ZELTNEROWA (patrząc przez okno):
Tam , pod gospodą

(Wybiegają)!

Wracają Zeltnerowa, Młody Polak i Ksawery. 
Dwóch wieśniaków prowadzi ped rękę Naczelnika.
KOŚCIUSZKO

Dziękuję wam  już moje dzieci, 
Czuję ąię dobrze, choć po raz już trzeci 
Upadłem z konia.
ZELTNEROWA

J e s t  gotow e łóżko .
(Ciąg dalszy -nastapiL

Upadł.
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.wynikają niebezpieczeństwa. N astępstw a tej 
przew agi w ystąp iły  te raz  w jask raw ej for­
mie. D oprow adziły one do tego, że kupcy  
kato liccy  nie m ogą się w cen tra lach  dopro­
sić  załatw ienia najpilniejszych spraw , bo ży­
dow scy urzędnicy  ty ch  cen tra l idą przede­
w szystkiem  na rękę  swy m w spółw yznaw com , 
z pominięciem zupełnem  a często w prost le ­
kcew ażeniem  interesów  kup iec tw a  k a to li­
ckiego. Sposób przeprow adzenia rekw izycjo  
tow arow  dla B aum w ollzentrali je s t ta k  ja ­
skraw ym  przykładem , że nie m ożna się o- 
przeć w rażeniu, że jedyn ie  * ty lko  zła wola 
odnośnych czynn ików , m ających to a k c ję  
w swych ręk ach , nią kierow ała.

Przeciw ko cego rodzaju postępow aniu m u­
sim y stanow czo się zastrzedz. C entfale nie 
są  na  to , aby  na  hip garści spekulan tów  wy­
d aw ały  kupiectw o katolickie.

Kr. as».

ń ie d a a n o  do życia „Polskie 
y dla jeńców " w Sztokholm ie, 

•W isim aunitgataii 10,' nadsyła nam  następu­
ją c y  kenm nikar:

Od oliwili w ybuchu rew olucyi w Rosyi, 
koresndndeneya z jeńcam i Polakam i a także 
m ożność niesienia im jak iejko lw iek  pom ocy 
z k ra ju , s ta ły  się bardziej jeszcze niż do tych­
czas utrudnione. P ragnąc  polepszyć te  sto­
sunk i ..Polskie B iuro pom ocy d la  jeńców 41 w 
Sztokholm ie, k tó re  z jednej strony ma za za­
dan ie  w ysyłanie żyw ności dla jeńców  
P o la k ó w 'w  Niem czecn i A ustry i, z d ru ­
g iej działa  rów nież na korzyść jeńców  w 
R- syi, jako iu s ty tu cy a  pośrednicząca pom ię­
d zy  krajem  a R osyą, —  postanow iło w pro­
w adzić  pew ne zm iany w dotychczasow ych 
sposobach  kom unikow ania się z jeńcam i i 
przesyłania, im pieniędzy i paczek. W tym  
c e lu  „P o lsk ie  B iu ro '4 weszło w ścisłe poro­
zum ienie z C entr. o rgailizacyą polską opieki 
■nad jeńcam i w Piotrogrodzie i m a nadzieję, 
ż e  orzy jej pom ocy osiągnie pom yślniejsze 
rezu lta ty .

' eiem stałego  inform ow ania o losie jeń ­
có w  polskich w R osyi i ich potrzebach, „Pol­
s k ie  B iuro" ogłaszać będzie w dziennikach 
k ra jo w y ch  co pewien czas k ró tk ie  spraw o­
z d an ie  o ogólnem  położeniu jeńców  w Ro­
s y i i w arunkach  ich egzystencyi oraz dawać 
w skazów ki w jak i sposób należy w ysyłać 
p ien iądze , książk i i bieliznę.

D zisiaj podajem y do wiadom ości zain te­
resow anych  co następu je:

STOSUNKI OGÓLNE.

Przewrót; polityczny w R osyi przyniósł z 
sobą pewne zmiany na lepsze’’w  położeniu  
jeńców wojennych Polaków, jak również o- 
sób internowanych i jeńców cywilnych. Ze 
zmianą rządu i administracyi w  R osyi, roz­
luźniły się nieco też więzy, krępujące jeń­
ców , zwłaszcza słowianAW  licznych u jp a d -  
ia c h  pozwolono im zamieszkiwać prywatnie, 
w ielu  dostało roboty płatne w  poi i i  fabry­
kach, inteligentniejsi —  zajęcia w  biurach i 
organizacyach społecznych.

Na ogół pozyskali zatem jeńcy nieco swo­
body. Zdarzały się jednakże i inne wypadki. 
W niektórych miejscowościach zbyt gorli­
we kom itety rewolucyjne zaostrzyły przepi­
sy  -dla jeńców i po wtrącały nawet do wię­
zień tych, którym porzednio wolno było mie­
szkać prywatnie. W  tych razach organiza- 
cye polskie interweniują niezwłocznie i za ­
zwyczaj z powodzeniem.

Jeńcy oficerowie znajdują się w  gorszeni 
położeniu, niż żiołnierze. Pensye wypłacane 
im przez rząd są bardzo małe i  przy obecnej 
niesłychanej d fo lyźn ie , nie wystarczają na 
życie. Pomoc materyalna dla nich ze strony 
rodzin w kraju jest też konieczna.

Co do potrzeb jeńców w ogóle, tio na pod­
stawie informacyi, jakie mamy, możemy za­
znaczyć, że warunki są bardzo ciężkie, że je­
dnakże większość głodu nie cierpi, w  szcze­
gólności ci, którzy przebywają w  odległych  
prowincyacb państwa, natomiast odczuwają 
w szyscy wielki brak bielizny, obuwia, ubrań 
oraz książek i  wszelkiej lektury w ogóle.

k o r e s p o n d e n c y a  z  j e ń c a m i .
Przedew szystkiem  parę  ełów  uspokojenia 

pod adresem  rodzin jeńców . Nie należy się 
zbytnio niepokoić, jeśli n ieraz przez dłuższy 
czas niem a żadnej w iadom ości od jeńca. J e ń ­
cy ruszają  się te raz  w ięcej, niż poprzednio, 
zmieniają często adresy , nic więc dziwnego, 
że w wielu w ypadkach  lis ty  ich nie docho­
dzą. Pow tóre nie trzeba  zapom inać, ja k  w ie­
le pozostaw ia do życzenia kom unikacya 
pocztow a w R osyi w w arunkach dzisiejszych. 
P isyw ać zatem  należy do jeńców  często i 
nie zrażać się brakiem  odjiowiedzi. Najlepiej 
jest w ysyłać k a rty , . fo tografii żadnych nie 
przesyłać, bo do n iedaw na eenzura rosy jska 
przew ażnie ich nie przepuszczała.

W szelką nadesłaną nam  korespondencyę 
do jeńców  w ysyłam y dalej w prost pod ich 
adresam i. A dres musi być w ypisany po ro ­
sy jsku , co w danym  razie biuro nasze samo 
uskuteczni. W  razie niepewności adresu jeń­
ca, korespondencyę w ysyłam y do organiza- 
cyi polskiej w Piotrogrodzie, k tóra  po odszu­
kaniu  adresu  skieruje ją  do m iejsca przezna-. 
czenia.

PRZESYŁKI PIENIĘDZY DO JEŃCÓW.
Zaznaczyć należy, żc jeńcy  w R.osyi z nad­

sy łanych  im pieniędzy m ogą robić dowolny 
uży tek , a więc nabyw ać potrzebne im rzeczy 
i żyw ność, a co nie zawsze ma m iejsce w in ­
nych państw ach, gdzie jeń cy  trzym ani są 
zazw yczaj w zam kniętych obozach. Z tego 
względu pomoc w pieniądzach je s t celow a i 
w skazana.

_ Przesyłki do jeńców, zdaniem naszem, le ­
piej jest uskuteczniać drogą przez Skandyna­

wię, niż w jak iko lw iek  inny sposób, bo do­
chodzą prędzej a  przytem  rubel je s t tu  obe­
cnie tańszy , niż w  Niemczech i A ustryi.

Co do s trony  technicznej, to  w yjaśniam y, 
że w szelkie przesy łk i pieniężne, jak ie  w pły­
ną do B iura Polskiego skierow ujem y dalej 
przez W ydział C entralny  d la  jeńców  w Pio­
trogrodzie w formie zleceń listow ych. W  tym  
względzie postanow iliśm y zmienić do tych­
czasową p rak ty k ę , po legającą na w ysyłaniu 
do jeńca p ieniędzy w nrost ze Sztokholm u w 
gotów ce listem  ubezpieczonym .

Pow ody są  dw ojakie. Przedew szystkiem  
duża różnica w kursie w aluty. Posyłając pie­
niądze w gotów ce, trzeba tu  za ruble w na­
turze płacić znacznie drożej, niż za czek na 
P iotrogród. I  ta k  np. p rz y  kursie  dzisiejszym  
(1 paźdz. 1917) rubli 100 w gotów ce kosz tu ­
je około 55— 58 kor., gdy  czek ty lk o  kor. 
44. W ten  sposób za tę  sam ą sum ę pienię­
dzy- uzyskać można znacznie w iększą sumę 
rubli w czeku niż w gotów ce. Otóż każdą 
posyłkę dla jeńca, względnie k ilka  razem , 
przekazyw ać będziem y do w ypła ty  W ydzia­
łowi C entralnem u w P iotrogrodzie, p rzesy ła­
jąc mu pieniądze czekiem w raz z odpowie­
dnią dyspozycyą, ile i kom u w ypłacić. W y­
dział oczywiście posyłać będzie dalej pienią­
dze w gotówce.

Inna  w ażna korzyść m a m iejsce wów­
czas, gdy  adres jeńca je s t n iedokładny  lub 
nieznany. W ydział w Piotrogrodzie łatw iej i 
prędzej odszukać może jeńca, niż my, a  g d y ­
by  to  naw et chwilowo było niemożliwe, to 
p ieniądze mogą leżeć w biurze W ydziału, aż 
do chwili k iedy  jeniec po nie się zgłosi. W  
ten sposób uniknie się tego, co zdarza się 
dość często, że przesyłka w ysłana z kra ju  
lub dr<J*fą przez Skandynaw ię, nie m ogąc 
być doręczona z pow odu m ylnego adresu, 
w raca  po wielu tygodniach  czy m iesiącach 
z pow rotem , gdy  tym czasem  jeniec podał 
swój adres i pieniądze dawno m ógł był ode­
brać.

Pieniądze do B iura naszego nadsyłać na­
leży  zw ykłym  przekazem  pocztow ym , po­
dając na  odcinku przekazow ym  adres jeńca.

K urs dziś jest tak i, że np. za w vsłane z 
k ra ju  kor. austr. 100, otrzym ujem y kor. szw. 
22 do 24. za k tó re  znńw „przekazać możemy 
rub. 50 do 54.

K urs wszelkiej w alu ty  je s t obecnie bardzo 
chw iejny. N orm y powyższe podajem y ty lko  
p rzvk ł idow o na podstaw ie kursu  dzisiejsze­
go. W  k ażd rm  ra z i^  kurs rub la  je s t ta k  nie­
słychanie nizki Zjedna czw arta w artości 
przedw ojennej), że je s t,d o b ra  sposobność po­
sy łan ia  pieniędzy jeńcom.

PRZESYŁKI ODZIEŻY I KSIĄŻEK.
W  spraw ie te j nastąp i niebaw em  osobne 

ogłoszenie. Na razie zaznaczam y, że ze Szwe- 
cyi wywóz odzieży i bielizny je s t w zbronio­
ny, nie możemy więc jej tu  zakupyw ać ani 
je lco m  stąd  w ysyłać. Paczk i z k ra ju  m ogą 
jed n ak  iść tranzito  przez Szwecyę do Rosyi. 
W  tym  razie paczki należy  adresow ać do 
Biura naszego a  obok adresu do nąs dodaf 
słowa „transito nach“ i wypisać rów nież a- 
dres jeńca w Rosyi. Jednocześnie należy za­
wiadom ić nas o tern k a r tą  pocztow ą.

W  razie niepew ności ad resu  jeńca, paczki 
posyłać będziem y do W ydziału  C entralne­
go w Piotrogrodzie.

O dbiór wszelkich pieniędzy i paczek, prze­
znaczonych dla jeńców , potw ierdzam y nie­
zwłocznie. Po otrzym aniu  zaś potw ierdzenia 
odbioru ze s trony  jeńca, przesyłam y je ró­
wnież rodzinie w  kraju .

A dres B iura naszego jest: „Polskie Biuro 
pom dcy d la  jeńców 41, Sztokholm , W ast- 
mannagat& n 16.

Jednogłośnie rektorem został wybrany Dr. K a­
zimierz Ż u r a w s k i ,  znany matematyk, kie­
rownik semiiiaryum matematycznego l!ni\v. 
Jagielbńskieeo

SPRAWY MIEJSKIE. W ezoraj odbyło sio

Stulecie Kościuszki.
Na rynku krakowskim przy poświęceniu ka­

mienia węgielnego poć. pomnik Kościuszki zo­
staną wygłoszone trzy przemówienia, mianowi­
cie imieniem m iasta przemów, wiceprez. Fede- 
rowicz, imieniem włościan p. Serezyk, imieniem 
mieszczaństwa r. Kosohudzki.

* * *
W Żywcu odbędzie się dn. 14 bm. uroczystość 

stulecia Kościuszki, na którą złożą się uroczy­
ste nabożeństwo z kazaniem, pochód na rynek i 
przemówienie marszałka powiatu Dra Idzni- 
skiego pod tablicą, pamiątkową Kościuszki, 
wykład r!!a h:du o Naczelniku Kościuszce o 12 
w południc w sali ratuszowej. O g. 7 „wieczór 
narodowy44 w Sokole. Staraniem Komitetu Ko­
ściuszkowskiego w sali szkoły realnej odbędzie 
się od dn. 11 do 23 bm. szereg odczytów na te­
maty historyczne, literackie i społeczne złączo­
ne z postacią Kościuszki

* * *
Skaraniem reprezentacyi m. Oświęcimia, Zje­

dnoczonych Tow. polskich i Zakł. Salezyańskie- 
skiego odbędzie się w niedzielę d. 14 bm, w stu­
letnią rocznicę zgonu Kościuszki uroczysty ob­
chód. O godz. 9. Mrza św. w kościele parafial­
nym, następnie pochód przed magistrat, gdzie 
przemówi burmistrz Roman Mayzel, w końcu 
uruczysto posiedzenie Rady miejskiej Równo­
cześnie odbywać się będzie zbiórka, jakoteż 
sprzedaż broszur i odznak pamiątkowych z k tó ­
rych czysty dochód przeznaczono na rzecz zni­
szczonej pożogą wojenną Litwy.

O godz. 5 po południu uroczysta akademia w 
sali Zakładu Salezyańskiego z poważnym i pa- 
tryotycznem programem.

pod przewodnictwem wicepr. Rołlego posiedze­
nie faekcyi szkolnej, na którem dokonano wy­
boru członków Kuratoryi miejskiej szkoły go­
spodarstwa domowego oraz miejskiej szkoły 
przemysłowej dla kobiet a nadto uchwalono 
wnieski w sprawne organizacyi kilku szkól pro­
wizorycznych na etatowe.

Wczoraj'w/e środę odbyło się posiedzenie Ko- 
misyi administracyjnej pod przewodnictwem 
wicepr. m. Sarego, na którem uchwalono przed­
łożyć Rady m. wnioski w sprawie budowy za­
kładu do przerabiania mięsa niezdatnego do 
spożycia i padliny na tłuszcze cło celów techni­
cznych i mączkę jako karmę dla nierogacizny.

ODWOŁANIE POSŁUCHAŃ. Wiceprezydent 
c. k. Rady szkolnej krajowej Dr. Zoll, który w 
najbliższych dniach wyjeżdża w sprawach 
■szkolnych do wschodniej Galicyi, nie będzie u- 
d-zidał posłuchań w R rlkow ie w niedzielę dnia 
14 i 21 października br.

DELEGAT FEDOROWICZ zachorował, jak 
się dowiadujemy, bardzo poważnie na czer­
wonkę.

EGZAMINA KLAUZUROWE. Dyrekcya ck. 
Komisyi egzaminacyjnej naukowej dla kandy­
datów na nauczycieli w szkołach średnich ko­
munikuje: Egzamina klauzurowe w terminie je­
siennym rozpoczną się 26 listopada br. Zgłosze­
nia przyjmuje Dyrekcya do 5. listopada. Po u- 
kończeniu egzaminów nauczycielskich odbędą 
się egzamina z rysunków wolnoręcznych.

3 K ZA GŁÓWKĘ KAPUSTY. Lichwa żyw­
nościowa zaczyna przechodzić już wszelkie gia- 
nice. Wobec braku kapusty ceny jej podsko­
czyły tak, że obecnie przekupki żądają po 3 K 
za bardzo lichą główkę. Dzisiaj pojawiły się na 
pl. Szczepańskim trzy fury z kapustą, które w 
mig zostały rozebrane, ale po cenie 60 K za ko­
pę. Przekupki uprawiają -spęcyalny proceder, 
sprzedając kapustę tylko wojskowym ze szko­
dą ludności cywilnej.

nowro przerobiona, odnowiona, wymyta, w 
sztandary i wioutc ustrojona i 30 września 1917

KRONIKA.
f

Z miasta.
WYBÓR REKTORA UNIW. JAGIELL. Dzi­

siaj w południe senat akademicki dokonał wy­
boru nowego rektora na rok szkolny 1917(18.

Z Pclski i ze świata.
WALKA ZE SPEKULACYĄ W WARSZA­

WIE. Walka ze spekulacyą, gnębiąca Warsza­
wę, zamierzona przez prokuratoryę polską, jest 
obecnie w tazie przygotowawczej. Odpowiedni 
projekt opracowują prokuratorowie: pp. Sobo­
lewski i Jerzy Skokowrski. W pracy tej w7ezmą 
również udział przedstawiciele komisyi przej­
ściowej T. Rady Stanu.

OPIEKA NAD DZIEĆMI, Dzięki zabiegom 
delegacyi dobroczynności publicznej powstał? 
komisya obywatelska ofiarności publicznej przy 
wydziale dobroczynności magistratu m. stoł. 
Warszawy: Komisya ta  obejmie dotychczasową 
działalność sekcyi zbierania ofiar m agistratu i 
rozwinie swą akcyę zarówno w Warszawie, jak 
i poza stolicą. Fundusze, zbieraue przez komi- 
syę ofiarności publicznej, przeznaczone będą na 
cele epicki i ratowanie dzieci.

O ZAPROWIANTOWANIŁ MIAST KRÓLE­
STWA. Podczas swego ostatniego zjazdu w uh. 
tygodniu w Lublinie uchwaliła Krajowa Rads 
Gospodarcza kontyngenty zbożowe z poszcze­
gólnych powiatów7 dla żaprowiantowania miast. 
Jak  się dowiaduje piotrjrowbki „Dz. Naród.44 
powiat piotrkowski ma dostarczyć 720 centna­
rów metrycznych zboża. Największy kontyn­
gent z całej okupacyi austr. wyznaczono na po­
wiat Radomski, który ma dostarczyć 1200 cen­
tnarów metrycznych zboża.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA POLEGŁYCH. 
Wczoraj odbyło się w7 Tarnowie odsłonięcie po­
mnika polegjych na polach bitew bohaterów IV. 
armii. Na uroczystość przybyli liczni przedsta­
wiciele w7ojskowości, zastępca komendanta IV. 
armii oraz przedstawiciele władz autonomicz­
nych i państwowych. Po nabożeństwie w kate­
drze nastąpiło odsłonięcie pomnika, -którego 
dokonał zastępca arcyks. Józefa Ferdynanda, 
który w czasie walk w Galicyi zachodniej do­
wodził IV. armią oraz zastępca obecnego ko­
mendanta tej armii st. kw-atermistrz pułk. Hoe- 
nigschmied. Na przemówienie jego odpowiedział 
burmistrz pos. Tertil przemówieniem w języku 
polskiir i niemieckim, poczem złożono na coko­
le pomnika wieńce, wśród nich wieniec od arc. 
Józefa Ferdynanda i od IV. armii, od namiest­
nictwa itd. Twórcami pomnika są inżynier po­
rucznik Alfred Binder, nadpor. Mueller i docent 
politei liniki lwowskiej inżynier por. Derdacki, 
Uroczystość zakończyła się defiladą wojsk.

UPADEK KARCZMY. Z Grębow7a piszą nam: 
Dnia 30 z. m. upadła największa karczma w po­
wiecie tarnobrzeskim we wsi Grębowie. Grę­
bów wieś olbrzymia liczy koło siedm tysięcy 
dusz samych rolników. W samym środku wsi 
pomiędzy kościołem, szkolą, pocztą, kanecle- 
ryą gminną, domem kółka rolniczego, kasy 
spółkcwej. na obszemem miejscu od czasów 
niepamiętnych stał ratusz czyli zwykła karcz­
ma, murowana, mająca 32 kroków długości1 f  
14 szerokości. Wewnątrz były różne skrytki, 
potrzebne dla pijaków. Karczma ta  była sław­
na w całym powiecie: za rządów ś. p. propma- 
cyi miała szyld wielki „Propinacya44, co noc by­
wały bitki, a największe w niedziele, codzien­
nie wozami zwożono do niej trunki, a karcz­
marz miał osiemdziesiąt tysięcy koron rocznie 
czystego zysku.

Z niesłychaną radością zapisaliśmy dzień 30 
w7rześnia. Dzień ten jest dla nas chlubą i wese­
lem, a smutkiem dla, gorzelń i karczmarzy z do­
chodem 80.00C K rocznie. Bogu chwała, mamy 
już 7. karczem galicyjskich w liczbie 34.999 o 
jedną karczmę mniej. Zasłuea to  ks. Józefa 
Kasprzyckiego kanonika i proboszcza tej wiel­
kiej parafii i  p. Seweryna Dolańsk: ego, właści­
ciela dworu w Grębowie, który tysiącznych do­
chodów z karczmy wyrzęki się i zadarmo całą 
karczmę z miejscem wkoło oódał ks. probosz­
czowi do dyspozycyi. Cała karczma została na

od kina ks. proboszczowi przez p. Dolańskiego. 
Gdy się ludność w parafii o dniu urgazystcści 
dowiedziała, prosiła o mszę św. i kazanie na 
podziękowanie? Fana Bogu z a to zwycięstwo. 
Na poświecenie b. karczmy zjechało się mnó­
stwo ludzi z powiatu bardzo liaznie. Po mszy i 
kazaniu .wy i uszyła olbrzymia procesya. ■ Pod­
czas pochodu grała miejscowa kapela. Ks. pra­
łat Rudnicki z Wielowsi wygłosił bardzo pou­
czająca mowę, a potem poświęcił byłą karczmę. 
Ksiądz proboszcz Kasprzycki oddał cały budyl 
nok na czytelnię katolicką dla młodzieży z ca­
łej parafii. Chłopcy są zorganizowani w bra­
ctwo młodzieży katolickiej i ten dom jej od­
dany. W końcu niech mi wolno będzie podnieść 
mysi, ażeby pism? polskie prowadziły7 wykaz 
imienny tych wąi, w których karczmy i karcz­
marze upadli, które wyzwoliły się od najwięk­
szego nieszczęścia) gnębiącego lud polski.

Wojciech W i ą c e k  z Machowa.
KATASTROFA LOTNICZA. W Rozbarku na 

Śląsku spadł samolot wojskowy. Kierownik 
statku, podoficer, złamał sobie kręgi i zmarł na 
miejscu; obserwator oficer odniósł ciężkie ra­
ny i przez nzywołanycb sanitaryuszów straży 
ogDiowej odtransportowany został do szpitala. 
Lotnicy przybywali z Chociebuża poprzez Zgo- 
rzeliee, Ligniee i Wrocław.

mi atu, dawała do poznania, do czego zmierza 
polityka panów Michaciisa, Helffericha i H. 
Kuenhmmna. Dodajmy do tego wiadomość, po- 
chodzącą z najpewniejszego źródła, że Rada 
koronna z 11 z. ni. wypowiedziała się za tem. 
ze za ceno pokoju ? Anglią chcemy się zgodzić 
na przywróceniu. Belgii. Jeżeli odpowiedź Ni a *  
miec na notę papieską *zbyt daleko posuwa się 
i dla zwolenników' kierunku bismarkowskieco 
jest wprost niezrozumiałą, tp d u ż  ten pokój i 
Au0lią za cenę Belgii jest nie tle ^zniesienia.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚĆ ŚW. JANA KANTEGO, Pa­

trona Polski i młodzieży szkolnej, rozpocznie 
się nowenną w kościele akademickim św. Anny 
w piątek 12 bm. o godzinie 6 po poł. Codzien 
nie wystawienie Najśw. Sakramentu, litania, 
nauka i część różańca. Rano o godz. 8 wotywa 
przed grobowcem Świętego.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dn. 14 
bm. w katedrza na Wawelu podczas Uroczyste­
go Nabożeństwa wykona chór katedralny Mszo 
G-diu- utwjnru Ks. Aig. Grabowskiego na Qra- 
duale Pieśń Konfederatów Barskich na Offerto- 
ryum, Pieśń, błagalną utwór muz. W. Deca do 
słów Ks. T. Jeża.

WYJAŚNIENIE. Otrzymujemy następujące 
pismu: Wobec rozszerzanych w mieś-ne pogło­
sek. jakobym był autorem artykułów, drukowa­
nych z 1J]. Kuryerze Codz. z dn. 3 i 4 bm. a 
skierowanych przeciw Muzeum Narodowemu — 
oświadczam niniejszem, że tych artykułów nic 
pisałem, informacyi żadnych do nich nie dawa­
łem i wogóle nic wspólnego z nimi nie mam.

Di. Franciszek Klein.

NEKROLOGIĄ.
Dnia 9 bm. zmarła w Krakowie śp. M a ł g o ­

r z a t a  K i r k i r o w a ,  wdowa po lekarzu, 
znana i ceniona w kołach artystycznych skrzy­
paczka. Jako uczennica Barcewicza występo­
wała niejednokrotnie z powodzeniem w zespo­
łach koncertowych Instytutu muzycznego w 
Krakowie, Zakopanem i na prowincyi. W osta- 
tnioh zaś tatach była, nauczycielką muzyki w 

em1na.iv je'. g i iw  y  innWurili . ■pa.,
mięć cichej i artystycznej działalności.

Wofna gospodarcza po wojnie.
Paryż. M iędzynarodow a konfereueya p a r­

lam entarna  odbyła wczoraj w G nacie  d ru ­
gie posiedzenie i rozpatryw ała  program  d ru ­
giej konfereneyi londyńskiej,.m ającej sio od­
być w m aju i’. 1918. Ń a porządku  dziennym  
tej konfereneyi znajdą się: 1. reaseku racya;' 
2. rozpow szechnienie system u T ay lo ra , 3. 
system  cłow y po wojnie i z o r g a rn  i z o - 
w a n i e v  a 1k i  p r z e c i w  n i e m i e ­
c k i e m u  h a n d l o w i :  4. utw orzenie m ię­
dzynarodowego spisu, finn  handlow ych; 5. 
żegluga na D unaju: 6. spćey nkacv:i p?$:om\ - 
shnv w  k ra jach  sprzym ierzonych, celem n- 
niknięcia ko n k u ren ey i, 7. jednolito:.ć u 1 - 
wodawstw. w odniesieniu do autorskie;: 
p raw  własności.

Wybory do konstytuanty.
Petersburg . D ziennik ustaw  państw a o g ła ­

sza ordynacyę w yborczą do konsty tu an t v 
dla arm ii i floty. p rzew iduje ona dla żo łn ie­
rzy7 na frou tach  5 okręgów  wylmrć/.Yeh. mi;: • 
n o wic i "  po jednym  na  froncie zachodnim , 

zadm dnini. rum uńskim , kaukask im  i 
zuie z w ojskam i z F m landyi: 

stopn ie ' dwa okręgi w yborcze dla. w o p k  
rosyjskich we Francy! i na  półw yspie B ał­
kańskim . M arynarka będzm podzielona na 
2 okręgi w yliorczc: okręg  Sforza Bałtyckie­
go i m orza Czarnego. WojsTOwfcj p rzebyw a­
jący  wewnątrz k raju , b iorą udział w okrę­
gach cywilnych

polub 
północnym , łączi 
nastepnie*M wa <

Newa „Mewa“.

Dział ekonomiczny.
BANK PRZEMYSŁOWY.

W dniu 8. bm. odbyło się w Krakowie pod 
przewodnictwem Eksc. Dawida Abrahamowi- 
cza posiedzenie Rady zawiaaowczej Banku 
Przemysłowego przy7 udziale Eksc. Marszałka 
kraju Dr.' Niezabitowskiego.

Na posiedzeniu tem uchwalono podnieść do­
tychczasowy kapitał Banku z K. 10,000.000 na 
R. 25,1)00.000, tj. o 15,000.000 K przez eraisyę 
nowych akcyi z tem, by w podwyższonym ka­
pitale zachowaną została dla Wydziału krajo­
wego większość.

Uchwalono następnie założyć nową filię Ban­
ku w Krośnie dla obsługi zachodnio-gaiicyj- 
skiego przemysłu naftowego

Dyrektorem Banku PrzeTnyslowego zamiano­
wany został w miejsce Dyrektora Stanisława 
K arłow skiego powołanego do Warszawy do 
Banku handlowego, p. Dr. Zdzisław Staszkie­
wicz, dotychczasowy wicedyrektor i dyrygent 
filii w Drohobyczu.

Nakładem Mfydau nictwa_j,Głosu Narodu11 Sp z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny P o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia

\m  r a t t u  iH w ili i .
Berlin. „Deutsche Tageszeitung11 przynosi ze 

zjazdu wszechniemców w Kassel na«t. szcze­
góły: Przewodniczący Dr. Class krytykował o- 
becną działalność kanclerza. Na podstawie je­
go poprzedniej działalności — mówił — uwa­
żaliśmy go za osobistość dzielną i powitaliśmy 
go z ufnością i nadzieją. Szlo tylkb o to, czy 
zdoła usunąć się od wnływu większości parla­
mentarnej, która, pomimo zmiany zaszłej na 
stanowisku kanclerza, kontynuowała swoją po­
litykę w kierunku pokoju rezygnacyjnego. J po­
czątkowo zdawało się, że wywikła się z tej sie­
ci — okazało się jednak, żo brakło mu do tego 
potrzebnej energii.

Omawiając następnie kwestyę p o l s k ą  i 
p a t e n t  z 12 września 1917 r. oświadczy! dr.
Class: Za patent ten to, jakkolwiek ma on 
cechy rozkazu najwyższego wodza wojny, po­
nosi odpowiedzialność kanclerz państwa, albo­
wiem kwestye polityczne tak  pierwszorzędne­
go znaczenia, jak ta, nie powinny być rozstrzy­
gane bez udziału kanclerza. Dlatego też uwa­
żam, że pierwsza próba zdolności dyplom aty­
cznych dra Michaelisa zupełnie się nie po­
wiodła.

Mówiąc o odpowiedzi Niemiec na notę pa­
pieską rzekł dr. Class. Wprawdzie w odpowie­
dzi też nie byto wyraźnego zrzeczenia się Bel­
gii, ponieważ jednak powoływała się na tak  
zwane uchwały pokojowe niemieckiego parla-

Giosu Narodu44 w Krakowie pod zarządem Romana Fcrka.

Londyn. B. kor. R eu ter: „D aily  Mail44 do­
nosi z Sydney: K r ą ż o w n i k  p o m o c n i -  
c z y  „S eead le i-4 m ający  około 4000 ton, wy­
p łynął z N i e m i e o z a m a s k o w a n y  j a- 
k o u o n i e s k i  o k r ę t  z ładunkiem  d rz e - ; 
wa. K outrtorpodow icc zatrzym ał ten  krążo- 

_ wnik, ale puś?:ł go, gdyż papiery  o k rę to w e ' 
b yiy  w porządku. G dy krążow nik  w płynął 
na południow y A tlan tyk , zfzucił drzewo dn 
m orza i rozpoczął operacye. Załoga opow ia­
dała, że w k ró tk im  przeciągu czasu zatopi-: 
ła  o k rę ty  o wmrtośoi .8 mil. funtów . „S ee -! 
ad ler44 do ta rł w pobliże A ustralii. Poniew aż 
okręt przebył na m orzu 8 m iesięcy k ad łu b ' 
okrętowy wym ągał B ardzo odczyszczenia i- 
d la tego  k ap itan  skierow ał okręt- do zatoki 
na wyspie Mopelia, O eiysacaac.e i obiło Jo- 
bre postępy, grfy ragi.e fata podniosła ok».:fc 
i rzuciła  go daleko na brzęg koralow y.

u r u g u a y  z a j m u j e  o k r ę t y  n ie m

Nowy Yo*k. 1), kor. R eu ter: R ząd Urugwa­
ju  zw rócił się do parlam entu  o zezwolenie na 
liż ja ra n ie  parow ców  niem ieckich internow a-, 
nych w  po rtach  urugw ajskich.

ii
Zurych. Do „T cm ps1V donoszą z P e te rs­

burga, ze w ojskowe kierow nictw o 'n iem ieck ie : 
czyni gorączkow e przygotow ania do czw ar­
tej kam panii zimowej.

SztOKhoim. Czyniąc przygotow ania doj 
czw artej kam panii zimowej poczynili Niem-; 
cy  olbrzymie zapasy  także w W a r s i l ę
W i C. . «r*-- *

KOMUNIKAT FRANCUSKI
W iedeń. K om unikat francusk i z 9  bm poi 

pok: Łącznie z strtńią angielską, zaatnkow a-i 
liśm y w Belgii o godz. 5 rano, stanow iska 
■niemieckie na połud. nd lasu  H  o u t  h o  u l - ’ 
s t  e i-, m iędzy D r  a a  i b a n k  a  N o h n d e n-j 
d r e s t  e. W alka toczy  >ię dalej i rozw ija się) 
dla nas pom yślnie.

N a 'fro n c ie  \ i s n y  godna uwagi dziaku-. 
ność a rty le ry i, zwłaszcza w okolicy P a n - i  
t e o n u. W  S z a m p a n i i  puwioiko nam ' 
się w targnąć  w linie niem ieckie kolo B u  t- 
t e  d e  T a n u  r c .  Zniszczyliśm y ziem ianki i 
wzięliśm y jeńców7 X a praw ym  b rzeg u  M o - 
z y  me u sta je  w alka a rty le ry i w odcinku ua 
północ od lasu  C h a u m e.

KOMUNiKAT ROSYJSKI.
W iedeń. K om unikat rosyjski z 8. bm .:' 

F r o n t  p ó ł n o c n y :  W  okoli; \ na pó:- 
iigc od drogi do P s k o w a ,  kolo wsi I).ni­
skie .ukazał, się, po p rzygotow aniu  ari\ icY  
ryjskiem , nieprzyjacielskie oddziały w yw ia­
dowcze, k tó re  l iŚ y  ostrzeliw ano i odpaTFe. 
Podczas dn ia  obrzucił n ieprzyjaciel ponow ­
nie minami nasze pozyoye na zachód od dóbr 
rycerskich E n g  o 1 li a s h o F. W okolmy 
1 11 u k  s z t  urządziły  nasze oddziały wywia­
dowcze w ypad i wzh iy  jeńców.

F r o n t  z a c h  o d n i :  Ogień karabinowy, 
i żyw e walki ar ty leryi m pobliżu jeziora \Vs- 
szniewskiogo, jakoteż na pól u. v cDud od 
Baranowicz. '

F r o n t  p o i u d.
karabinowy.

z a c !;. i r u m  u n
Ogień

Nadesłane,
Dr. Józef Stirzyck? powrócił.


